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Jesiyn mego życia
Do serca przychodzi,
M’iałak kochanecka,
Tyn do mnie nie chodzi.

Juz pożółkły liście,
Jak jo miała scyńście,
Chłopcy mie kochali,
Wciągie obłapiali.

Szesnaściek lat miała,
Eiem Jo se kochała,
Pindziesiąt lat mija,
Eiem go poniechała.

Kochałak cie,chłopce,
Ni miałak rozumu,
Teraz moje ocka
Płaca po kryjomu.

c .d.



Kochałak cie,durniu,
Kochałak cie strasnie
To moje kochanie
W sercu nie wygaśnie.

Juz chodzę po kątach,
I dumam se o tym,
Ześ mie ty opuścił,
Co tez byndzie potym.

Gdyby sie ma młodoś
Napcwrót wróciła,
Juzbyk cie,hultaju,
Wcale nie lubiła.

Ale sie ma młodoś
Nigdy nie powróci,
Za tobom tynsknota
Moje życie skróci.

Ale wiym,co zrobię,
Użyje sposobu,
Otruje cie,draniu,
I wezne do grobu.

Ze zbiorów St.M.Stoińskiego
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